
Układu w sprawie bezpieczeństwa zbiorowego w Europie 
nie da się pogodzić 

z układem o „europejskiej wspólnocie obronnej" 
25 posiedzenie Konferencji Berlińskiej

Jako pierwszy zabrał głos 
radziecki minister Spraw Za­
granicznych Molotow. Poru-

Z FRONTU WALKI o PLAN

dzielni, io> na każde 100 ha ziemi w tej gro­
madzie nie było więcej jak 25 krów. Dzięki 
nowej agrotechnice, możliwej do stosowania 
tylko na dużych kompleksach ziemi, dzięki po­
mocy POM-u - z roku na rok wzrastają tu 
plony, wzrasta hodowla, rożnie dobrobyt każdej 
chłopskiej rodziny, toteż wszyscy chłopi groma­
dy są członkami spółdzielni produkcyjnej. I dla 
ciebie spółdzielczość produkcyjna — to droga 
do stałego wzrostu dobrobytu, to droga do 
szybkiego wzrostu dobrobytu całego narodu.

Demonstracja bezrobotnych w Berlinie zach.

DO
KOMITETU CENTRALNEGO 
BUŁGARSKIEJ
PARTII KOMUNISTYCZNEJ

Sofia

Przesyłamy Wam wyrazy głę­
bokiego współczucia z powodu 
śmierci towarzyszki Stelli Bła- 
gojewej, członka KC BPK, za­
służonej i ofiarnej bojownicz- 
ki o wolność i szczęście narodu 
bułgarskiego.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTU ROBOTNICZEJ

Depesza 
kondolencyjna KCPZPR 
z powodu zgonu 
Stelli Błagojewej

oni będą swe święto — ósmą 
rocznice powstania Ochotni­
cze! Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej.

• PEKIN
Artyleria przeciwlotnicza Chiń­

skiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
zestrzeliła w prowincji Czekiang 
dwa kuomintangowskie samoloty 
pościgowe, produkcji amerykań­
skiej. Jeden z zestrzelonych samo­
lotów spadł do morza. Drugi sa­
molot noszący numer 267 rozbił 
się na lądzie koło miejscowości 
Juhwan.

• BERLIN
Policja adenauerowrka skonfi­

skowała w Wuerzburgu ulotki z 
oświadczeniem rodzieckiego mi­
nistra Spraw Zagranicznych Molo 
towa, złożonym na pierwszym po 
siedzeniu Konferencji Berlińskiej. 
Ulotki były kolportowane przez pa 
triotów z Wuerzburga.

• MADRYT
15 bm. przybył do portu hisz­

pańskiego Cartagena ładunek bro 
ni amerykańskiej: czołgi, karabi­
ny, części zapasowe do samolo­
tów itd. Jest to pierwszy ładunek 
z serii dostaw na mocy hiszpań- 
sko-amerykańskiego układu woj­
skowego.

BIAŁYSTOK. Przodujący 
traktorzysta POM-u Gołdap, 
a zarazem członek Ochotni­
czej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej — Stanisław Reszko, 
pracując niedawno na polach 
spółdzielni produkcyjnej Du- 
najki w gm. Grajewo, spo­
strzegł. że w Jednym z zabu­
dowań gospodarskich wybuchł 
pożar. Reszko natychmiast po 
słał do telefonu swego pomoc­
nika. aby zawiadomić straż 
pożarną 1 posterunek Milicji 
Obywatelskiej, sarn zaś udał 
sle na miejsce pożaru, gdzie 
z narażeniem życia wyniósł 
z płonącego domu pięcioro 
dzieci j jch matkę, która 
zemdlała z przerażenia Tym 
bohaterskim czynem ORMO- 
wieo zaskarbił sobje wdzięcz 
ność 1 uznanie wśród miesz­
kańców całej gminy.

Wiele podobnych dowodów 
ofiarności 1 oddania w służ­
bie mas pracujących dają 
codziennie ORMO-wcy, re­
krutujący się spośród robot- 
ników | pracujących chłopów. 
W dniu 21 bm. obchodzić

Piqte posiedzenie 
czterech ministrów 
w ścisłym gronie 

BERLIN. W dniu 17 bm. 
przed południem czterei mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych zebrali się na piąte z 
kolei posiedzenie w śctołym 
gronie. Omawiano sprawy 
związane z pierwszym punk­
tem porządku dziennego: 
Środki zmniejszenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych i kwestia zwołania 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych pięciu mo­
carstw.

Załoga SZSO zajęła 
we współzawodnictwie 

międzyzakładowym 
trzecie miejsce

W ostatnim kwartale ub. roku załoga Słup­
skich Zakładów Sprzętu Okrętowego uczy­
niła dalszy krok naprzód w rozwoju 
współzawodnictwa pracy i wynalazczości pra­
cowniczej. W wyniku realizacji zobowiązań dla 
uczczenia XXXVI rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, a następnie II Zjazdu partii - załoga 
poprawiła wskaźniki ekonomiczne zakładu, m. 
in. w zakresie obniżki kosztów własnych.

Dzięki pomyślnej realizacji planowych zadań 
załoga SZSO zajęła w IV kwartale ub. roku 
we współzawodnictwie międzyzakładowym trze­
cie miejsce. W III kwartale ub. roku SZSO 
zajmowały w skali Centr. Żarz, ósme miejsce.

56 WNIOSKÓW RACJONALIZATORSKICH 
W CIĄGU ROKU

Znacznie ożywił się w ciągu ub. roku ruch 
racjonalizatorski w SZSO. Do komisji wyna­
lazczości wpłynęło ogółem 56 wniosków racjo­
nalizatorskich, z czego 30 zostało już wprowa­
dzonych do produkcji; przyniosły one ponad 
28 tys. złotych oszczędności. Na uwagę zasłu­
guje wynalazek ślusarza Henryka Zienkiewicza, 
który skonstruował korbkę do wkręcania koł­
ków dwustronnie gwintowanych, dzięki czemu 
zmniejszył czas wkręcania kołków o 50 proc. 
Wynalazek ten ma dużo znaczenie w budow­
nictwie okrętowym.

Drugim cennym wynalazkiem Zienkiewicza 
jest skonstruowanie przyrządu do tłoczenia ko­
rytek kablowych. Aktywny racjonalizator otrzy- 
mai za swoje zasługi nagrodę w wysokości 
3 tys. złotych.

OBNIŻKA CENY TKANINY 
„ZEFIROWEJ"

Obniżona została ostatnio cena 
detaliczna tkaniny „zefirowej" z 
28 na 19 zł. za metr.

Jednocześnie ceny gotowych ko 
izul wyprodukowanych z tej tka­
niny obniżone zostały z 90 na 76 
zł.

tarz generalny francuskiego 
ministerstwa spraw zagranica 
nych Parodi, specjalny dorad­
ca prezydenta USA Jackson, 
podsekretarz stanu w brytyj­
skim ministerstwie spraw za­
granicznych Nuttlng oraz in­
ni członkowie. radcy 1 
eksperci angielskiej, francu­
skie) 1 amerykańskiej dele­
gacji na konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

Ze strony radzieckiej na 
obledzle obecni byli’ Gromy- 
ko, Malik, Zarubln Wlnogrd-* 
dow, Puszkin, Siemionów, 
L. IlJIczew. 1. Iljiczew, Sobo­
lew, Fedorenko, Zuków 1 Jes 
rofiejew.

12 lutego br. odbyła sfę w 
Berlinie — Neukólln (ame­
rykański sektor) demonstra­
cja bezrobotnych przeciwko 
wzrastającym ustawicznie ce 
nom 1 niskim zapomogom. 
Demonstranci domagali się 
pracy. Pochód bezrobotnych 
brutalnie zaatakowała polic­
ja.

Na zdjęciu: 'demonstracja 
na ulicy Karola Marksa na 
chwilę przed wystąpieniem 
policji.

21 q pszenicy, 22 q jęczmienia, 18 q owsa, 
12 q żyta uzyskali w roku ubiegłym z każdego 
hektara członkowie spółdzielni produkcyjnej w 
Lejkowie (pow. kołobrzeski).

Pięknie obrodziły im również rośliny okopo­
we i tak: buraków cukrowych zebrali 312 q 
z ha, brukwi - 550 q, buraków pastewnych 
400 q, zaś ziemniaków 180 q z ha.

Spółdzielnia rozwinęła hodowlę, uzyskujqc na 
każde 100 ha ziemi 50 sztuk bydło (razem 
z bydłem na działkach przyzagrodowych), po­
siada w zespołowej hodowli 50 sztuk świń (w 
tym 8 macior), założyła hodowlę kur.

W roku ub. odbudowano stajnię i zbudowa­
no kurnik na 500 sztuk drobiu.

W bieżącym roku trzecie z kolei rozliczenie 
roczne w okresie istnienia tej spółdzielni wy­
kazało poważny wzrost wartości dniówki obra­
chunkowej.

Wynosi ona:
10,22 złotych,
6,10 kg zboża
11 kg ziemniaków,
16 kg buraków pastewnych, siana, 
brukwi, koniczyny.

Wacław Szatański wypracował wraz z żonę 
700 dniówek obrachunkowych i otrzymał 
42,7 q zboża, 7.154 zł, 77 q ziemniaków oraz 
112 q paszy dla dwóch krów z przychówkiem, 
które hoduje na swej działce przyzagrodowej.

Każda rodzina w spółdzielni w Lejkowie uzy­
skuje poważny dochód z działki przyzagrodo­
wej. Każdy hoduje tu dwie krowy z przychów­
kiem i 6-8 sztuk świń.

A oto zadania, które spółdzielnia wytyczyła 
sobie na rok bieżqcy w ramach zobowiązań 
podjętych dla uczczenia II Zjazdu partii:

podnieść wydajność plonów zbóż z hektara 
o dalsze 2 q, jeśli zaś chodzi o żyto, to uzy­
skać plon w wysokości 20 q z ha;

uzyskać z każdego hektara. 500 q buraków 
cukrowych i zwiększyć ich uprawę z 4 do 5 ha;

osiągnąć do końca 1954 roku w hodowli ze­
społowej 45 sztuk bydła, 100 świń, 20 owiec 
i 500 kur;

dokonać pełnej uprawy 10 ha lęk;
rozbudować oborę, aby pomieścić mogła 

50 sztuk krów i rozbudować chlewnię na 100 
sztuk świń.

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Lej­
kowie przystąpili już do wykonania tych zobo­
wiązań. Zakupili 8 sztuk owiec, przygotowuje 
materiały budowlane dla rozbudowy obory 
i chlewni, a ponadto intensywnie przygotowują 
się do siewów. Dziś mają już przygotowane 
ziarno siewne, maszyny, zwieźli 160 q nawozów . 
sztucznych.

Gospodarzu indywidualnyI Gdy chłopi z Lej­
kowa trzy lato temu procowali w pojedynkę, 
uzyskali znacznie mniejsze plony niż w spól-

Dzielny ORMO-wiec uratował 
z płonącego budynku 

matkę i pięcioro dzieci

Obiad u W. M. Mołotowa
na cześć ministrów spraw zagranicznych
Wielkiej Brytanii, USA i Francji

o zapewnieniu bezpieczeństwa 
w Europie, projekt radziecki 
układu ogólno-europejakle- 
go o zbiorowym bezpieczeń­
stwie w Europie oraz spraw; 
sił policyjnych w Niemczech

Omawiając kwestie doty­
czące propozycji radzieckiej 
w sprawie zapewnienia bez­
pieczeństwa w Europie, mini­
ster Molotow oświadczył m. 
in.:

Delegacja radziecka uważa 
za konieczne raz Jeszcze zwró 
cić uwagę konferencji na mo- 
żllwość rychłego wycofanie 
wojsk okupacyjnych z Nie­
miec. Delegacja radziecka wy 
chodzi z założenia, że decyzja 
w sprawie wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemiec przy- 
c vniłaby się do złagodzenia 
napięcia w stosunkach między 
narodowych. Równocześnie de 
cyzja taka ułatwiłaby szybkie 
polepszenie sytuacji ludności 
niemieckiej. •

Wnosząc 6we propozycje w 
tej kwestii delegacja radzlec- 
ka zdawała sobie sprawę, że 
do projektu tego mogą być 
jeszcze wniesione pewne po­
prawki. Uważa ona nadal za 
możliwe i celowe przeprowa­
dzenie w tej sprawie dyskusji. 
Powinna to być zresztą dysku­
sja konkretna, a nie ogólniko­
wa debata, która nic nie da­
je-

W dalszym ciągu swego' 
przemówienia minister Molo, 
tow stwierdził:

Jak wiadomo, w ramach or 
ga-nlzacji paktu atlantyckiego 
Istnjele program tzw. .,infra­
struktury". Po cóż używać ta 
kich zagadkowych nazw? Ch-o 
dzl po prostu o to, że program 
ten przewiduje budowę 160] 
lotnisk, z czego 34 lotniska w* 
samych Niemczech zachod­
nich. Perspektywa ta nie wpły 
wa uspokajająco na narody e- 
uropejskle. Zdaniem delegacji 
radzieckiej nie Jest to droga, 
która by prowadziła do u trwa 
lenia pokoju w Europie. Te- 
mu celowi służy natomiast! 
plan wycofania wojsk okupa­
cyjnych z Niemiec. Należało,' 
by Już obecnie, nie odkłada, 
jąc tej sprawy, powziąć de­
cyzję zmierzającą do złago­
dzenia napięcia mlędzynarodo 
wego.

W drugiej części swego' 
przemówienia minister Mołot 
tow nawiązał do projektu u< 
kładu ogólnoeuropejskiego w

Wzrastają dochody członków 
spółdzielni produkcyjnej w Lejkowie

Kredyty państwowe 
wielką pomocą 

dla wsi pracującej 
Jedną z niezmiernie ważnych form pomocy państwa dla 

Wsi Jest kredyt pieniężny. Pozwala on> chłopu pracującemu 
na dokonanie Jednorazowych, dużych nieraz wydatków na 
takie Inwestycje gospodarcze, których własnymi środkami 
finansowymi nie byłby w stanie przedsięwziąć, pozwala na 
podniesienie gospodarki, trwałe zwiększenie jej dochodowo- 
Ścl.

Ostatnio Prezydium Rządu, realizując program pomocy 
finansowej dla wsi, zapowiedziany w tezach przedzjazdo- 
wych naszej partii, podjęło uchwałę w sprawie kredytów 
dla chłopów na rok 1954. Uchwałą tą rząd nasz przekazuje 
kilkaset milionów złotych na pomoc chłopom pracującym 
w formie kredytów długoterminowych \J krótkotermino­
wych. Kredyty długoterminowe będą udzielane przez Bank 
Rolny, krótkoterminowe — przez gminne kasy spółdziel­
cze.

Kredyty długoterminowe przeznaczone są na kupno krńw 
1 cieliczek przez gospodarstwa nie posiadające bydła, na 
zwiększenie hodowli bydła w małych 1 średnich gospodar­
stwach, na rozwijanie produkcji roślinnej w gospodarstwach 
zespołowych 1 Indywidualnych, np. na lepszą uprawę łąk, 
zagospodarowanie odłogów, uprawę roślin przemysłowych 
jtp. oraz na budownictwo tak gospodarskie jak mieszkalne. 
Kredyty te są wieloletnie i nisko oprocentowane.

Kredyty krótkoterminowe — do 14 miesięcy — będą przy­
dzielane na kupno zwierząt gospodarskich, drobiu, nasion, 
nawozów sztucznych, narzędzi rolniczych, na zakładanie sa­
dów, pasiek, drobne budownictwo ltd.

Korzystać z tej pomocy państwa mają prawo przed-; 
wszystkim chłopi nadzieleni gospodarstwami przez państwo 
z tytułu reformy rolnej bądź osadnictwa, wszyscy małorolni 
1 średniorolni, którzy nie mogą zaspokoić swych potrzeb 
inwestycyjnych własnymi środkami, chłopi • spółdzielcy, 
a także — zwłaszcza z kredytów krótkoterminowych — 
pracownicy POM 1 PGR, służby rolnej, nauczyciele, praco- 
wnlcy leśni 1 rzemieślnicy wiejscy.

Jak widzimy, zarówno przeznaczenie kredytów jak 1 krąg 
lodzi mogących s nich korzystać jest znacznie szerszy 

(Dokończenie na 2 sir.)

W trosce 
o ludzi pracy

sprawie bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie. Mówca 
przypomniał, że minister Bl- 
dault zwrócił się do delegacji 
radzieckiej z pytaniem, czy 
jej zdaniem proponowany u- 
kład da się pogodzić z pak­
tem atlantyckim.

Delegacja radziecka — o- 
świadczył minister Molotow 
— może w odpowiedzi na po­
wyższe pyta-nle powtórzyć Ja- 
dynie to. co Już powiedziała 
na poprzednim posiedzeniu.

(Dokończenie na 2 etr.)

szył on trzy zagadnienia bę­
dące przedmiotem dyskusji: 
projekt delegacji radzieckiej

BERLIN. 17 bm. po południu odbyło się 25 posiedzę- 
nie konferencji ministrów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw. Obrady toczyły się w siedzibie wysokiego ko­
misarza ZSRR. Przewodniczył brytyjski minister spraw 
zagranicznych Eden. Omawiano drugi punkt poiządku 
dziennego: „Problem niemiecki i zadania zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy".

BERLIN. Dnia 17 bm. mi­
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotow wydał 
obiad na cześć ministrów 
spraw zagranicznych Wiel­
kiej Brytanii Edena. sekreta­
rza stanu USA Dullesa 1 mi­
nistra spraw zagranicznych 
Francji Bidault.

Na obledzie obecnj byli 
również ambasador Wielkiej 
Brytanii w ZSRR Hayter. 
ambasador Francji w ZSRR 
Joxe, ambasador USA w 
ZSRR Bohlen, wysoki komi­
sarz USA w Niemczech Co- 
nant, wysoki komisarz Fran­
cji w Niemczech Francofs- 
Poncet, główny radca delega­
cji angielsklef Roberts, sekre



25 posiedzenie Konferencji Berlińskiej

I

tarz stanu USA Dulles. 0- 
śwladczyl on ponownie, że 
wycofanie wojsk okupacyj­
nych z Niemiec „odsłoniłoby 
Niemcy zachodnie 1 przez to 
osłabiło Europę zachodnią w 
obliczu sil zbrojnych znajdu­
jących się po drugiej stro­
nie". Mówca wyraził powąt­
piewanie, czy naród niemie­
cki pragnie, by wojska oku­
pacyjne wycofały się z Jego 
terytorium. W każdym ra­
zie — powiedział Dulles — 
władze zachodnio - niemieckie 
ani ludność Niemiec zachod­
nich nie prosiły nas o to. 
Wręcz przeciwnie, sądzę, te 
wycofanie wojsk okupacyj­
nych z Niemiec zachodnich 
wywołałoby zaniepokojenie. 
Tak więc, zdaniem sekretarza 
stanu USA naród niemiecki 
rzekomo nie chc© wycofania 
wojsk okupacyjnych, podczas 
gdy w wypadku Austrii Dul­
les utrzymywał, te naród au­
striacki chce tego.

Kończąc swe przemówienie 
Dullee powiedział, te delega­
cja amerykańska odnosi się 
sceptycznie do propozycji ra­
dzieckich.

Następnie przemawiaj fran 
cuskl minister spraw zagra­
nicznych Bldault. Powtórzył 
on tezę, którą rozwinął jut 
dawniej, wyrata|ąc pogląd, 
że propozycja radziecka pro­
wadzi do rozbicia Jednego sy 
stemu bezpieczeństwa, a mia­
nowicie „europejskiej współ- 
noty obronnej", podczas gdy 
pozostawia w stanie nietknię­
tym drugi system, który Bl­
dault nazywa „blokiem wscho­
dnim". Francuski minister 
podkreślił dalej, te zdaniem 
delegacji francuskiej, pakt 
atlantycki na charakter obron 
ny. Mówca stwierdził, te w 
tej sprawię zachodzą rozbleż-

zamożnoścl 1 kultury Ich 
członków. Coraz więcej chło­
pów, patrząc na osiągnięcia 
spółdzielców, pragnie gospo­
darować zespołowo.

W 1949 roku powstało na 
ziemi poznańskiej 50 spół­
dzielni, w roku następnym by 
ło Ich 220, w roku 1951 
— 347, w roku 1952 — 511, 
a pod koniec ub. roku — 
było 805 gospodarstw spół­
dzielczych. W styczniu 1 w po 
czątkach bletącego miesiąca 
powstały dalsze spółdzielnie, 
a wśród nich w dniu 13 bm. 
spółdzielń w Potarzycy 
pow. Jarocin, która Jest 
1.000-ym gospodarstwem ze­
społowym w Wlelkopolsce.

Chłopi gromady Potarzyca 
uważani są w okolicy z© do­
brych gospodarzy, którzy ma­
ją duże plony 1 rozwiniętą 
hodowlę.

Obserwując okoliczne spół­
dzielnie, zrozumieli oni Jed­
nak, że mlmo swych osiąg­
nięć ustępują 1 ustępować bę­
dą coraz bardziej gospodar­
stwom zespołowym. Utwler. 
dzlły Ich w tym wycieczki do 
takich spółdzielni, Jak Rosz- 
ków 1 Kotlin, gdzie podzi­
wiali wysokie zbiory, wzoro­
wą hodowlę, ład oraz rosną­
cy dostatek spółdzielców.

Ambitni chłopi z Potarzy- 
cy postanowili nie zwlekać 
dłużej 1 pracować nad dal­
szym podniesieniem gotspodar 
kl, zamożności I kultury w 
zespole. Do spółdzielni przy­
stąpiła niemal cała gromada.

74 anało- 1 średniorolnych 
gdspodarzy złączyło 545 ha 
ziemi, dajac Jednocześnie Ja­
ko wkład 81 koni, 39 krów, 
9 Jałówek, 55 sztuk trzody 
chlewnej oraz 7 owiec.

Nowowybrany zarząd z pre­
zesem kola ZSCh — Józefem 
Bazelaklem na czel© przystą­
pił natychmiast do pracy.

Ruch panuje w Potarzycy. 
Spółdzielcy rozpoczęli ener­
gicznie tworzyć awe „Nowe 
Życie" — taką bowiem wy­
mowną nazwę nadali swej ze- 
społowel gospodarce.

Tysięczną spółdzielnią pro 
dukcyjna interesu'© ęfę całe 
społeczeństwo Wielkopolski. 
Napływają liczne listy i de­
pesze z życzeniami 1 gratula­
cjami dla spółdzielni - Jubi­
latki.

wym na świecie. Z tego wła­
śnie punktu widzenia należy 
przestudiować propozycję ra­
dziecką, a jeśli propozycja 
ta wymaga dodatkowych po­
prawek, uzupełnień 1 ści­
ślejszych sformułowań — wy­
sunąć odpowiednie konkretne 
wnioski.

W dalszym ciągu 6wego 
przemówienia radziecki mini­
ster Spraw Zagranicznych po­
ruszył sprawę policji w Nlem 
czech. Przypomniał on u- 
wagę ministra Bldault, że w 
Niemczech wschodnich lstnle- 
1e tzw. „skoszarowana poli­
cja ludowa", która ma być 
armią w sile przeszło 100 ty­
sięcy ludzi. Wywody mini­
stra Bidault — zaznaczył 
minister Mołotow — opiera­
ła się na nieobiektywnych ln 
formacjach. Z wiadomości, 
lakle posiada delegacja ra­
dziecka, wynika natomiast, 
ż© w Niemczech zachodnich 
Istnieją siły policyjne oraz 
formacje militarne 1 parami­
litarne w tak pokaźnej licz­
bie. że mogą one służyć Jako 
podstawa odbudowy armii 
niemieckiej. Czy nie mogli­
byśmy — zapytał minister 
Mołotow — wyjaśnić tej sy­
tuacji? Wydaje się, że pro­
blem ten można uregulować. 
W związku z tym delegacja 
radziecka wysuwa następują­
cą propozycję:

„Rządy Francji, wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczo­
nych 1 Związku Radzieckiego 
uważają, że pożądane |est o- 
slągnlęcle porozumienia stron 
w sprawie policji niemiec­
kiej zarówno^ we wschodnich 
Jak 1 zachodnich Niemczech, 
z kwestią liczebności 1 uzbro­
jenia wszystkich rodzajów po 
llc.li włącznie".

Z kolei zabrał głos sekre-

(Dokończenle z 1 str.)

Projekt układu ogólno • eu­
ropejskiego Jest alternatywą 
„europejsklei wspólnoty obron 
nej", alternatywą organizacji, 
która prowadzi do wskrzesze­
nia mlHtaryzmu niemieckiego 
z czym Związek Radziecki 
nie może się zgodzić. Co się 
tyczy pytania, czy układ ogól 
no - europejski da się pogo­
dzić z paktem atlantyckim, de 
legacja radziecka gotowa jest 
przestudiować ten problem. 
Nie wolno jednak przy tym za 
pominąć, że w sprawie paktu 
atlantyckiego istnieją między 
nami różnice zdań. Minister 
Eden oświadczył tu kllkakrot 
nie, że pakt atlantycki ma 
charakter wyłącznie obronny. 
W podobnym sensie wypowie­
dział się także minister Bl­
dault. Inaczej jednak ocenia 
pakt atlantycki delegacja ra­
dziecka. Innymi słowy, trzeba 
przestudiować problem, by 
móc odpowiedzieć na pytanie 
ministra Bidault.

Z powyższego wynika, że 
można udzielić wyczerpującej 
odpowiedzi ministrowi Bl­
dault dopiero po wspólnym 
zbadaniu tego zagadnienia. 
Nie ulega natomiast wątpli­
wości, że układ ogólnoeuro­
pejski w sprawie bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie 
nie da sle pogodzić z ukła­
dem o „europejskiej wspól­
nocie obronnej". „Europejska 
wspólnota obronna" stanowi 
wąskie 1 zamknięte ugrupo­
wanie militarne kilku państw, 
wymierzone przeciwko Innym 
państwom europejskim. Ugru 
powanle to zmierza do wskrze 
6zenla mlHtaryzmu niemiec­
kiego 1 do stworzenia nowe­
go ogniska agresji w cen­
trum Europy.

Z kolei minister Mołotow 
przytoczył 6łowa sekretarza 
stanu USA Dullesa, który o- 
śwladczył, ż© fest za „bez­
pieczeństwem zbiorowym na 
całym świecie". Słowa te 
— stwierdził mówca — zrozu­
mieć można w ten sposób. 
Jak gdyby bezpieczeństwo 
zbiorowe na całym świecie 
j bezpieczeństwo zbiorowe 
w Europie pozostawały w 
sprzeczności. Otóż — zdaniem 
delegacji radzieckiej bezpie­
czeństwo zbiorowo w Europie 
nie Jest bynajmniej sprzecz­
ne z bezpieczeństwem zbloro-

noścl między delegacją ZSRR 
a pozostałymi delegacjami.

Minister spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii Eden 
wypowiedział się przeciwko 
wycofaniu wojsk okupacyj­
nych z Niemiec ponieważ o- 
slablłoby to system „europej­
skiej wspólnoty obronnej". 
Również Eden uznał za ko­
nieczne podkreślenie obronne 
go charakteru paktu’ atlantyc­
kiego. Wyraził on pogląd, 
że proponowany przez Zwią­
zek Radziecki układ ogólno­
europejski nie da się pogo­
dzić z paktem atlantyckim.

Dullesowi, Bldault 1 Ede­
nowi odpowiedział minister 
Mołotow. Zakomunikował on, 
że delegacja radziecka dy­
sponuje danymi, które świad­
czą, iż .siły policyjne oraz for 
macje militarne 1 paramili­
tarne w Niemczech zachod­
nich obejmują 368 tysięcy 
ludzi.

Nawiązując do uwag trzech 
zachodnich ministrów na te­
mat paktu atlantyckiego mi­
nister Mołotow powiedział:

Ministrowie Bidault 1 Eden 
mieli rację, gdy zaznaczyli 
różnicę poglądów, istniejącą 
w ocenie paktu atlantyckie­
go. Muszę stwierdzić, że pakt 
atlantycki 1 „europejska współ 
nota obronna", to nie Jest 
Jedno 1 to samo. Pakt atlan­
tycki już istnieje, a „europej­
ska wspólnota obronna" znaj­
duje się tylko na papierze. 
Jest Jeszcze Jedna różnica: 
pakt atlantycki nie został po­
wołany do życia w celu 
wskrzeszenia milltaryzmu nie 
mlecklego. natomiast „euro- 
pelska wspólnota obronna" zo 
stała utworzona po to, aby 
wskrzesić mllltaryzm niemie­
cki.

Przewodniczący delegacji 
brytyjskiej Eden — oświad­
czył następnie minister Moło­
tow — wyraził niezadowole­
nie z powodu tego, że nie 
przyjęto Jego planu dotyczą­
cego Niemiec. My również 
— powiedział minister Moło­
tow — Jesteśmy niezadowole­
ni z powodu odrzucenia na­
szego nlanu. a więc, zbyt ma 
ło pracowaliśmy Jeszcze nad 
tym. aby zbliżyć nasze punk­
ty widzenia. Wszyscy zdaje- 
my sobie sprawę z tego, Jak 
wielkie |est znaczenie proble­
mu niemieckiego, jak ważna 
Jest sprawa wolnych wyborów 
w Niemczech. Rząd radziecki 
uważa, że konieczne Jest kon 
tynuowanle wysiłków zmie­
rzających do właściwego roz­
wiązania kwestii niemieckiej 
zgodnie z Interesami poko­
ju.

Następnie minister Moło­
tow wysunął propozycję w 
sprawie ułatwienia 1 rozsze­
rzenia stosunków goepodar- 
czych między Niemcami 
wschodnimi 1 zachodnimi. 
Tekst tej propozycji brzmi:

„Uznając znaczenie, Jakie 
ma dla Niemiec 6prawa u- 
łatwlenla 1 rozszerzenia sto­
sunków gospodarczych mię­
dzy Niemcami zachodnimi 1 
wschodnimi, oraz uznając ko 
nleczność stworzenia bardziej 
sprzyjających warunków dia 
rozwoju niemieckiej kultury 
narodowej, poleca się odpowie 
dnlm organom NlenV.ec zacho 
dnich i wschodnich:

a) Utworzyć komitet ogól- 
nonlemlecki mający za zada­
nie uzgodnienie i skoordyno­
wanie spraw handlu, rozra­
chunków finansowych 1 tran­
sportu oraz 6praw granicz­
nych 1 Innych kwestii doty­
czących stosunków gospodar­
czych,

b) utworzyć og óln oniemieć- 
kl komitet do spraw rozwoju 
kultury oraz stosunków nauko 
wych 1 sportowych, w celu 
usunięcia Istniejących prze­
szkód w dziedzinie rozwoju 
niemieckiej kultury narodo­
wej".

Ministrowie Dulles, Bl­
dault 1 Eden oświadczyli, że 
zbadają dokładnie nowe pro­
pozycje radzieckie. Dulles 
wysunął wniosek, aby dalsze 
rozmowy w te| sprawie pro­
wadzono w drodze dyploma­
tycznej. W odpowiedzi na to 
minister Mołotow zapropono­
wał, aby na czwartkowym 
posiedzeniu, |eśll czas na to 
pozwoli, omówlono propozy­
cje radziecki® 1 ustalono od­
powiednie wytyczne.

Ministrowie Dulles, Bl­
dault 1 Eden zaaprobowali 
powyższy wniosek szefa dele­
gacji radzieckiej.

Kredyty państwowe 
 wielką pomocą 

dla wsi pracującej 
(Dokończenie z 1 str.)

niż w roku ubiegłym, same kredyty — "lększe. Cel porno- 
cy finansowej państwa dla wsi jest jasny. Chodzi o to, by 
— zgodnie z tezami przedzjazdowyml naszej partii — uła­
twić chłopom pracującym szybkie podniesienie hodowli, 
nabycie przez tysiące małorolnych gospodarstw krów lub 
jałówek oraz Innych zwierząt gospodarskich, bez których 
gospodarstwa te nie mogły się prawidłowo rozwijać, ułatwić 
walnę 0 poprawienie 1 zwiększenie produkcji roślinnej, 
zwłaszcza roślin przemysłowych. Słowem, celem uchwały 
Jest pomoc w postawieniu na nogi gospodarstw małych, za­
niedbanych, otworzenie przed nimi drogi do szybkiego 
wzrostu, a tym samym przyspieszenie wzrostu produkcji 
rolnej. .

Kredyty — to jedna z wielu form pomocy naszego pan- 
stwa dla rolnictwa, tej pomocy, która obecnie zwiększonym 
strumieniem płynie na wieś. Płynie ona po to, by odrobić 
wielowiekowe zaniedbania, zlikwidować kapitalistyczną 
spuściznę, ułatwić wsi pracującej walkę o wysokie plony- 
o rozwój hodowli. Ta pomoc państwa jest wyrazem polityki 
naszej partii, zmierzającej do zlikwidowania nadmiernej 
dysproporcji między rozwojem rolnictwa, a rozwojem prze­
mysłu 1 zabezpieczenia ludności miejskiej lepszego zaopa­
trzenia w artykuły rolne. Ta pomoc państwa jest ponadto 
bronią chłopa pracującego umożliwiającą mu uniezależnia­
nie się od wyzysku kułackiego.

Aby pomoc finansowa, zapewniona pracującej wsi uchwa­
łą Prezydium Rządu należycie spełniła swą role trzeba 
dwóch rzeczy: by kredyty dotarły jak najszybciej i by po- 
życzkl otrzymał ten, dla kogo są przeznaczone — chłop 
pracujący.

Dla rad narodowych, które są odpowiedzialne za prawi- 
dlowe wykorzystanie kredytów, wynikają stąd poważne obo­
wiązki, polegające przede wszystkim na dokładnym zapozna­
niu .chłopów pracujących z uchwałą, z warunkami otrzyma­
nia kredytu. Sumienne, wnikliwe analizowanie wniosków 
chłopów o pożyczki pozwoli na przyjście z pomocą najbar 
dziej potrzebującym, a zarazem dającym rękojmię celowego 
użycia pożyczonych sum oraz terminowego Ich zwrotu do 
Skarbu Państwa.

Organizac|e partyjne w gromadzie, KG l KP muszą roz­
toczyć nad realizacją tej uchwały ścisłą kontrolę, surowo 
tępić przy rozdziale kredytów wypadki kumoterstwa, pomóc 
radom narodowym l aparatowi bankowemu w Ich pracy. 
Sprawa bowiem pomocy kredytowel dla chłopów pracują­
cych — to sprawa o wielkiej doniosłości gospodarczej, a za­
razem politycznej, to ważny element w walce o podniesienie 
rolnictwa, o zwiększenie jego produkcji, o przyspieszenie 
wzrostu stopy życiowej całego narodu, o realizację uchwał 

Plenum KC. O tym nie wolno nam ani na chwilę zapo­
minać

Kto stawia przeszkody 
na drodze do uregulowania 
problemu austriackiego?

DZIENNIK „Prawda" w kores­
pondencji z Berlina pt. „Kto 
stawia przeszkody na drodze 

do uregulowania problemu au­
striackiego" stwierdza:

Mimo, że propozycje radzieckie 
w sprawie rozwiązania problemu 
austriackiego są niezmiernie ja­
sne i wyraźne - ministrowie spraw 
zagranicznych mocarstw zachod­
nich nie zdołali pierwszego dnia 
wypowiedzieć się na temat tych 
propozycji, nazajutrz zaś unikali 
wszelkimi sposobami rzeczowej 
dyskusji nad nimi. Wyraźnie 
wbrew duchowi i literze propozy­
cji radzieckich, ministrowie spraw 
zagranicznych trzech mocarstw 
usiłowali udowodnić, że rzekomo 
propozycje te pozbawiają Austrię 
niezawisłości, oraz te podpisanie 
w tych warunkach traktatu pań­
stwowego z Austrią stanie się je­
dynie „formalnością".

Dnia 14 bm. — kontynuuje 
dziennik - ministrowie zachodni 

.usiłowali zademonstrować „goto- 
Jwość do ustępstw". Sekretarz 
i stanu USA Dulles, który na po­
przednich posiedzeniach milczał, 
zaproponował nagle, by uznać 
za uzgodnione i przyjąć artykuły 
9, 16, 27, 42, 48 i 48-b projektu 
traktatu, cofając zastrzeżenia, 
które mocarstwa zachodnie wysu­
wały w ciągu 5 lat. Jednakże mi­
nistrowie trzech mocarstw zachod­
nich nie okazali nawet odrobiny 
ustępliwości wówczas, gdy po­
stało zagadnienie gwarancji, 

przeciwko wykorzystaniu Austrii 
jako uczestnika koalicji lub blo­
ków wojskowych, jako bazy woj­
skowej lub obiektu imperialistycz­
nych knowań odwetowców nie­
mieckich marzących o nowym An- 
schlussie. Aby skomplikować de­
batę nad projektem traktatu pań­
stwowego z Austrią, a zwłaszcza 
nad propozycjami radzieckimi, 
minister Eden uciekł się nawet do 
wyraźnie zmyślonych twierdzeń, 
jakoby Związek Radziecki wysu­
wał cztery wstępne warunki pod­
pisania traktatu z Austrią, a mia­
nowicie: uregulowanie problemu 
Triestu, zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami, rezygnacja z 
utworzenia „europejskiej wspó'no 
ty obronnej" oraz likwidacja blo­
ku północno-atlantyckiego.

Obalając te gołosłowne i nie­
zgodne z faktami twierdzenia, mi­
nister Mołotow oświadczył, iż de­
legacja radziecka nie wysuwała i 
nie wysuwa żadnego z powyż­
szych warunków.

„Prawda" podkreśla, że propa­
ganda amerykańska usilnie wypa­
cza istotę propozycji radzieckich, 
które zupełnie wyraźnie podkre­
ślają, iż „pozostające czasowo w 
Austrii wojska czterech mocarstw

nie będą wojskami okupacyjnymi, 
nie będą wykonywały funkcji oku­
pacyjnych".

Następnie „Prawda" stwierdza, 
że w kolach dziennikarskich Ber­
lina zwraca się uwagę na dziw­
ne zachowanie szefa delegacji 
austriackiej, ministra spraw za­
granicznych Figla. Milczy on upór 
czywie nawet wówczas, gdy wy­
suwane są niezwykle doniosłe 
propozycje dotyczące przyszłości 
Austrii. Przemawia za niego z ja­
kichś powodów angielski minister 
spraw zagranicznych Eden.

Dziennikarze są przekonani, że 
trzej ministrowie spraw zagra­
nicznych obawiają się wszelkich 
przejawów samodzielności ze stro­
ny Figla. Potwierdza to również 
fakt, że dr Figi, po wyrażeniu 
zgody na zwołanie konferencji 
prasowej, odwołał ją następnie 
na żądanie - jak twierdzą - de­
legacji amerykańskiej, która lęka­
ła się, iż dr Figi „powie coś nie­
potrzebnego".

Dziennik przypomina, źe w celu 
szybszego zawarcia traktatu pań­
stwowego z Austrią delegacja ra­
dziecka uwzględniła interesy na­
rodu austriackiego, zgadzając się 
na zmianę w swych poprawkach 
do a>Ł 33.

Ludzie nawet mało orientujący 
się w polityce - plsze „Prawda" 
- widzą, źe ZSRR, wnosząc swe 
propozycje w sprawie traktatu 
państwowego z Austrią, kieruje 
się jedynym celem - zapewnienia 
pokoju w tej części Europy. Fakty 
jednak dowodzą, że amerykański 
sztab generalny woli przekształ­
cić Austrię w bazę realizacji swej 
agresywnej polityki w Europie po­
łudniowo-wschodniej. W oficjal­
nym sprawozdaniu, opracowanym 
przez komisję zagraniczną Izby 
reprezentantów USA, przeznacza 
się Austrii rolę bastionu amery­
kańskich sił zbrojnych, wysunięte­
go daleko na wschód.

Propozycje radzieckie stwarzają 
możliwości podpisania traktatu 
państwowego z Austrią już w naj­
bliższych dniach. Nie ulega wąt­
pliwości, że jeżeli sprowadzane 
do minimum propozycje delegacji 
radzieckiej, która wyraża przy 
tym gotowość wniesienia do nich 
poprawek, zostaną odrzucone - 
odpowiedzialność za uniemożliwię 
nie podpisania traktatu z Austrią 
spadnie na tych, którzy odrzucają 
propozycje radzieckie.

Światowa opinia publiczna “ 
pisze w zakończeniu „Prawda" — 
pragnąca pokojowego i demokra­
tycznego rozwiązania problemu 
austriackiego, popiera propozycje 
radzieckie zmierzające do utrwa­
lenia bezpieczeństwa I pokoju w 
tej części Europy. ,

Po wystąpieniach prezesa Sialhelmu. zbrodniarza 
wojennego, Kesselringa.

Nowy język — słowa stare
ryt, Bryk L/plifsH

Tysiąc spółdzielń produkcyjnych 
istnieje w Wielkopolsce 

Pierwsze dni w spółdzielni „Nowe Źycie“
POZNAN. W tych dniach w woj. poznańskim po­

wstały 1.000 1 1.001 spółdzielnia produkcyjna.
O systematycznym rozwoju 

ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej w Wlelkopolsce de­
cyduje przede wszystkim nie­
ustanny rozwój organizacyj­
ny 1 gospodarczy Istniejących 
spółdzielni oraz stały wzrost



Z Plenum Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Koszalinie

Wiązać szkolenie z praktyką
Nowe asortymenty

Jak przemysł terenowy 
i drobna wytwórczość 

realizują 
wskazania IX Plenum

I

W gminie Rogowo 
źle z przygotowaniami do siewów

Uczynić ze szkolenia Ideo­
logicznego młodzieży żelem- 
powsklej szkolę patriotyzmu, 
postępu 1 głębokiej wiedzy 
politycznej, oto Jak można 
krótko scharakteryzować treść 
Plenum ZW ZMP, które od­
było się ostatnio w Koszalini".

Wiceprzewodniczący ZW 
ZMP, tow. Kapela stwierdził 
na wstępie swego refeatu. 
uchwały XII Plenum ZG ZMP, 
które nakazywały wszystkim 
organizacjom 1 Instancjom zet- 
empowsklm skupić uwagę na 
pracy polityczno • wychowaw­
czej, na kształtowaniu w mło­
dzieży naukowego światopo­
glądu, nie znalazły Jeszcze w 
naszym województwie do­
statecznego, praktycznego za 
stosowania.

I tak Jest w Istocie. O tle 
bowiem młodzież naszego wo­
jewództwa m» niewątpliwie o- 
ciągnięcia w pracy produkeyj 
nej, w realizacji zobowiązań 
na cześć II Zjazdu partii, o 1

* °łiresie Po IX Plenum 
KC PZPR zdołała zasilić orga 
nlzację o ponad 7.000 no­
wych członków, o tyle nie ma 
ona poważniejszego dorobku. 
Jeśli chodzi o szkolenie Ideo- 
logiczne. Trzeba stwierdzić, 
że ogólny poziom szkolenia 
jest wysoce niezadowalający.

Na czym polegają braki na 
szych zespołów szkolenio­
wych? Polegają one głównie 
na słabym przygotowaniu po 
litycznym 1 Ideologicznym wy 
kładowców 1 propagandystów. 
Niedostateczne przygotowa­
nie niektórych z nich powodu 
je, że treść szkolenia Jest czę 
sto wypaczana, lub wulgary- 
zowana. Tak bowiem trzeba 
nazwać z gruntu fałszywe roz­
ważania niektórych zespołów 
szkoleniowych nad takimi za­
gadnieniami jak na przykład 
co to są ..subiektywne'1 pra­
wa przyrody. 1 Jak one dzia­
łają, choć wiadomo, że takie 
prawa nie istnieją w ogóle.

Drugą. niemniej ważną 
przyczyną słabych wyników 

^szkolenia zetempowskiego |est 
odrywanie szkolenia od ca’o- 
ścl pracy organizacyjnej. Szko 
lenie nie stanowi w wielu wy 
padkach uzasadnienia prc.;- 
tycznej działalności, nie na­
dąża za życiem, za nowymi 
wydarzeniami politycznymi w 
kraju 1 za granicą, nie wyja­
śnia w dostatecznej mierze 1- 
stoty odbywających się u nas 
przemian gospodarczych 1 kul 
turalnych.

W wielu wypadkach jest 
tak, że szkolenie Ideologicz­
ne 1 życie płyną dwoma od­
rębnymi nurtami, że życie ply 
nie „sobie" 1 szkolenie „so­
bie". Nie pomaga ono wów­
czas dostatecznie w polltycz- 
ne| aktywizacji młodzieży, nie 
uzbraja jej w mocne 1 nieod­
parte argumenty w walce z 
wrogiem i Jego plotką.

I trzecia przyczyna — to 
słaba praca Instancji ZMP. 
Dotychczas, nawet po uchwa­
łach XII Plenum ZG ZMP 
sprawie szkolenia Instancje 
ZMP nie poświęcały należyte| 
uwagi. Znajdowało to wyraz 
m. In. w przypadkowym 1 nie 
przemyślanym doborze propa-

— Uwzględniajmy różnorod 
ny poziom uczestników szkole 
nla — mówiła — ośmielajmy 
do wystąpień w dyskusji rów 
nleż mnle| zaawansowanych i 
c/yiauydi, rozwijajmy w nich 

śmiałość wyrażania swoich ix> 
-H lów. nawet błędnych, na­
wet czasem naiwnych, gdyż 
tylko wtedy będziemy mogli 
błędy te prostować 1 wątpli­
wości usuwać.

Na przykładzie młodzieży 
Liceum Pedagogicznego w 
Świdwinie, tow. Czebotaro- 
wlcz zobrazowała, Jak dzię­
ki takiej metodzie prowadze­
nia szkolenia zaktywizowała 
młodzież, zachęciła do samo­
dzielnej pracy nad pogłębia­
niem wiedzy Ideologicznej 
nie tylko na zajęciach, lecz 
przede wszystkim w domu.

• * *
Wszystkich uczestników 

Plenum cechowała zgodność 
co do tego, że młodzież chce 
się uczyć, że chce wzbogacać 
«asób wiedzy. Jednocześnie 
towarzysze stwierdzali, że do 
należytego prowadzenia szko­
lenia potrzebne są duże umie 
Jętnoścl pedagogiczne, znajo­
mość środowiska, a przede 
wszystkim osobiste przygoto­
wanie polityczne 1 znajomość 
Ideologii — marksizmu- 
lenlnlzmu. Aby tę znajomość 
posiąść, trzeba Ją zdobywać 
uporczywie 1 wytrwale, nie 
zniechęcając się początkowy­
mi trudnościami i niepowo­
dzeniami. Trzeba często za­
glądać do książki, czytać re­
gularnie gazety 1 czasopisma, 
bywać na seminariach...

P< święćmy nieco uwagi tej 
sprawie. Seminaria organi­
zowane są przez zarządy miej 
skie i powiatowe ZMP po to. 
aby pomagały propagandy- 
stom i wykładowcom szkole­
nia zetempowskiego w lep­
szym opanowaniu tematu. 
Aby nauczyły Ich samodziel­
nego wyciągania wniosków 
dla Ich praktycznej działal­
ności, aby uczyły chwytania 
się za węzłowe zagadnienia 
1 analizowanie Ich.

Czy sprawa ta doceniana 
Jest przez nasz aktyw zetem- 
powskl? Czy propagandyścl 
uczęszczają na seminaria 1 
korzystają w pełni z te| for­
my pomocy? Trzeba stwier­
dzić, że nie. Na 424 propa­
gandystów, tylko 221 uczest­
niczyło w grudniu ub. roku 
w seminariach. A 1 część z 
tych, którzy na seminaria 
przybyli, nie była do dysku­
sji przygotowana.

Ponadto niektóre zarządy, 
Jak na przykład ZP ZMP 
w Sławnie, na skutek słabej 
frekwencji, kilkakrotnie od-

Zbliża się marzec, a z nim wio­
sna - pora ważnej i trudnej p-a- 
cy rolników - pora siewów wio­
sennych. W tym roku będzie to 
szczególnie ważny okres. IX Ple­
num KC naszej partii postawiło 
przed rolnictwem wzmożone za­
dania, gromady podjęły w związ­
ku z tym cenne zobowiązania. 
Aby w pełni je wykonać, aby zrea­
lizować wytyczne IX Plenum, trze­
ba się do tegorocznej kampanii 
wiosenno-siewnej odpowednio 
przygotować. Przygotowaniami ty­
mi winna kierować i koordynować 
je gminna rada narodowa, jako 
gospodarz swego terenu, odpowie 
dzialny za całość pracy. Ale w. 
wielu gminach naszego wojewódz­
twa nie widać jeszcze, by GRN 
w sposób należyty zajmowały się 
przygotowaniami rolników do sie­
wów.

Weźmy dla przykładu Gminną 
itadę Narodową w Rogowie, któ­
ra zupełnie zaniedbała sprawę 
przygotowań do wiosennych sie­
wów. Jest tu zresztą specyficzna 
sytuacja, nad którą warto się za­
trzymać. Od trzech miesięcy nie 
ma w Prezydium GRN sekretarza, 
od miesiąca - przewodniczącego. 
Pozostały personel oprócz wice­
przewodniczącego jest młody i nie 
doświadczony. Posiedzenia pre­
zydium rady nie odbywają się już 
od miesiąca. W tekach leży wiele 
ważnych, a nie załatwionych (i to 
od szeregu miesięcy) chłopskich

gandystów, od których zależą 
w znacznei mierze wyniki 
szkolenia.

W bieżącym roku szkolenlo 
wym skład lakośclowy propa­
gandystów uległ pewnej poprą 
wie. Pomogły w tym kursy 
szkoleniowe, na których prze 
szkolono ponad 300 wykła­
dowców, ponadto na sprawę 
szkolenia zwróciły większą u- 
wagę organizacje partyjne, 
które wraz z przewodniczący­
mi kół ustalały wspólnie kan­
dydatury na wykładowców 
przeprowadzały z nimi na ten 
temat rozmowy, wyjaśniały 
rolę propagandyety.

• • •
Przewodniczący ZM ZMP 

w Słup6ku, tow. Łyczewskl za 
sygnalizował w dyskusji fakt, 
że wśród propagandystów 
słupskich są tacy, którzy się 
nigdzie nie szkolą. Co to o- 
znacza? Oznacza to, że propa­
gandy sta pozostawiony Jest 
sam sobie, że zdany wyłącz­
nie na swoją wiedzę, często 
błądzi, a nie pogłębiając wie 
dzy politycznej, nie rozwija 
się. W ten 6posób nie Jest on 
w stanie pomagać słuchaczom 
w przygotowywaniu się do za 
Jęć, nie potrafi tak kierować 
dyskusją, aby nie schodziła o- 
na na rozdroża, nie umie za­
chęcić do pogłębiania wiado­
mości przez czytanie dodatko 
wej lektury ltp.

Wielu towarzyszy mówiło 
w dyskuajl o poszukiwaniu 
przez propagandystów atrak­
cyjnych form szkolenia. Dy­
skusja sprowadzała się lednak 
że nie do tego, w Jaki spo­
sób uczynić ciekawszą treść 
szkolenia, lecz w Jaki sposób 
przyciągnąć młodzież na za­
jęcia. Jak uzyskać lepszą fnck 
wencję; wszystkie podawane 
przez dyskutujących na Ple­
num środki, Jak: łączenie za­
jęć szkoleniowych ze śpiewem 
czy dyskusją nad książką, Ilu 
strowanle omawianego zagad­
nienia urywkami z literatury 
pięknej, przeplatanie zajęć 
wierszem ltp., ustać należy 
za drogę do celu, za środki 
pomocnicze, które nie zastą­
pią przecież rzetelnej znajo­
mości przedmiotu 1 umiejęt­
ności przekazywania go in­
nym.

Chodzi o to. żeby w poszu­
kiwaniu atrakcyjnych form, 
nie tylko szkolenia, ale i ca­
łej pracy zet cm powsklej. nie 
stracić z pola widzenia tego 
co najważniejsze — pracy po 
lityczno - wychowawczej, bo 
bej nie zastąpi ani śpiew ani 
wycieczka czy wle> zomlca. 
Trzeba zrozumieć -- przypo- 
mnijmy sobie 6łowa tow. We­
gnera wypowiedziane na XII 
Plenum ZG, — że „atrakcyj­
ność formy ma wtedy swoją 
wartość, kiedy Idzie w parze 
z pogłębianiem pracy polity­
cznej, kiedy przesycona Jest 
naszą ideologiczną treścią".

Niezwykle ważną sprawą w 
przyswajaniu przez młodzlez 
naszej ideologii, Jeet zro­
zumiały dla słuchacza spo­
sób prowadzenia zajęć. Zwra­
cała na to uwagę w dyskusji 
tow. Czebotarowlcz z Biało­
gardu.

wolywal seminarium. Inne, 
Jak np- ZP ZMP w Szczecin- 
ku i Człuchowie, nie potrafią 
się doliczy? swoich propa­
gandystów, Inne znowu nie 
wiedzą ile zespołów włączyło 
się do szkolenia partyjnego, 
czy młodzież na nie uczęszcza 
1 Jakie osiąga wyniki.

Fakty te mówią o wy«xc 
niedostateczne! pracy instan­
cji zetempowaklch na odcin­
ku szkolenia. Stąd wypadki, 
że kierownicy niektórych za 
kładów uważają dzień spę­
dzony przez propagandystę 
na seminarium, za stracony, 
stąd niechęć do zwalniania 
go na zajęcia seminaryjne.

I nie będzie inaczej, Jeśli 
nasz propagandysta traktować 
będzie dzień przeznaczony 
na seminarium, Jako „urwa­
nie się z pracy", jeśli w co­
dziennym życiu, prowadząc
I ucząc zespoły szkoleniowo 
nie udowodni, że dzięki Je­
go pracy młodzież podnosi 
swą świadomość, podnosi też 
wydajność pracy, osiąga lep­
sze wyniki produkcyjne.

Tow. Dajek sekretarz KW 
PZPR powiedział w dyskusji:
— Szkolenie służy praktyce, 
lepszemu wykonywaniu pra­
cy. Uczymy po to, aby dać 
młodzieży naukowy pogląd 
na świat, aby nauczyć Ją wią­
zać naukę. Ideologię z ży­
ciem, z wypadkami dnia co­
dziennego.

Oznacza to, że w wyniku 
szkolenia młodzież zetempow- 
ska winna się coraz bar­
dziej zbliżać do partii 1 jej 
wskazań, gdyż Jest najbliż­
szym pomocnikiem partii 
w rozwiązywaniu aktualnych 
zadań, w realizacji tez ' na
II Zjazd partii, w walce o 
wysoką urodzajność gleby 1 
zwiększenie hodowli, o dal­
szy, szeroki rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej, o pełną 
realizacje planów.

— Partia odczuwa brak po 
mocy ze strony młodzieży na 
odcinku wzrostu urodzajów, 
budowy nowych i umacnianiu 
istniejących Już spółdzielń 
produkcyjnych — powiedział 
tow. Dajek. — Szkolić się, to 
znaczy — lepiei wykonywać 
postawione przed rmml przez 
IX Plenum KC PZPR zada­
nia produkcyjne. Szkolić elę
— to znaczy lepiei pomagać 
partii budować socjalizm.

Temu właśnie winno służyć 
szkolenie. Jeśli tak to zada­
nie zrozumieją nasi propa- 
gar.dyścl. Jeśli |e będą konse­
kwentnie realizować, to mło­
dzież koszalińska spełni zada­
nie rzeczywistego pomocnika, 
partii. Są wszelkie warunki, 
aby te"o dokonać.

IRENA I.UBOJANSKA

Wkrótce po ogłoszeniu uchwał 
' IX Plenum KC partii województ- 
■ wo nasze rozpoczęto wielką kam 
jpanię pod hasłem - „szukamy I 
' ujawniamy rezerwy produkcyjne". 
Pod koniec ub. roku odbywały 
się w powiatach naszego woje­
wództwa narady w tej sprawie. 
Narada taka odbyła się również 
w Słupsku. Występowali na niej 
m. in. z inicjatywą uruchamiania 

| produkcji nowych asortymentów 
’ przedstawiciele przemysłu tereno 
wego i spółdzielczości wytwórczej.

Od norady upłynęły już dwa 
' miesiące. Popatrzmy, co w tej dzie 
dżinie zrobiono?

Niedawno oglądaliśmy w refe­
racie przemysłu MRN w Słupsku 
przedmioty nadesłane przez słup­
skie spółdzielnie pracy i przemysł 
terenowy na mającą się odbyć 
wkrótce wystawę produkcji nowych 
asortymentów.. Jest wśród nich no 
wy model damskich pantofli, wy­
produkowanych w myśl zobowią­
zań szewców I kamaszników słup 
skich z 78 kawałków skóry z od­
padków, są damskie pilotki I u- 
branka dziecięce wykonane cał­
kowicie z odpadów przez Spółdz. 
Krawiecką „Słuplanka", 5 modeli 
scyzoryków, wyprodukowanych 
przez spółdzielnię „Automat", wy 
roby gospodarstwa domowego I 
zabawki produkcji „Dębu Pomor­
skiego", stemple kauczukowe i 
wyroby Introligatorskie (albumy, 
notesy, segregatory) wykonane z 
odpadów w Słupskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego.

Nowe artykuły, to w większości 
wypadków takie, jakich brakowa­
ło dotąd no rynku. Dotychczas 
np. nie można było kupić urzą­
dzeń do nowopowstających ga­
binetów fryzjerskich, punkty szew­
skie cierpiały na brak prawideł, 
obcasów drewnianych itp. Uwzglę 
dniając potrzeby rynku Spółdz. 
Pracy „Dąb Pomorski" przystąpiła 
od 1 stycznia br. do produkcji 
tych wyrobów, a ponadto zwięk­
szyła produkcję artykułów gospo­
darstwa domowego, jak tłuczk’, 
walki do ciasta, stolnice, grzybki 
do cerowonia itp. Wyrobią też 
więcej niż poprzednio kompletów 
kuchennych i zabawek dziecię­
cych.

Wspomniana Już Spółdzielnia 
Krawiecka „Słuplanka" wyprodu­
kowała, w ramach zobowiązań na 
cześć II Zjazdu partii, w jednym

tylko miesiącu grudniu ubranka 
dziecięce z odpadów na sumę o- 
koło 78 tys. złotych, a ponadto 
przystąpiła do produkcji nowego 
asortymentu płaszczy damskich I 
męskich z imitacji skóry.

Ciekawą i różnorodną pracą od 
znacza się wielobranżowa Spół­
dzielnia Inwalidów, któro w Czy­
nie Zjazdowym przystąpiła do ma 
sowej produkcji wyrobów wikliniar 
skich m, In. do produkcji koszy 
do kwiatów, pędzli I mioteł brzo 
zowych. Spółdzielnia jest w stanie 
zaspokoić całkowicie miejscowe 
potrzeby. A potrzeby te są duże. 
Same SZPT zużywają rocznie oko 
ło 300 mioteł, zakłady przemysłu 
kluczowego jeszcze więcej.

Całkowicie zaspokoić może rów 
nież potrzeby miasta Spółdz. Pra 
cy „Szkło Pomorskie", wyrabia­
jąca trzy rodzaje karniszów, listwy 
ramowe gipsowe i ozdobne, oseł 
ki ze szkła matowego do ostrze­
nia ołówków kreślarskich ltp.

Ta wielokierunkowa działalność 
drobnej wytwórczości w Słupsku 
koże się spodziewać odpowiednie 
go zaspokojenia potrzeb mieszkań 
ców Słupska. Zachodzi jednak o- 
bawc, że w Słupsku skoncentruje 
się większość spółdzielń nowych 
branż, które noleżało by bardziej 
równomiernie rozmieszczać w ca­
łym województwie.

Rozwojem drobnej wytwórczości 
należy umiejętnie kierować, w 
przeciwnym wypadku niektóre mla 
sto I powiaty skupią na swoim te 
renie zbyt dużą ilość spółdzielni, 
lub punktów usługowych Jedne* 
go typu. A przykłady tego Już są. 
Istnieją np. w samym Słupsku 
dwie wytwórnie stempli kouczuko- 
wych na całe województwo. Są 
one wprawdzie w stanie zaspo­
koić potrzeby województwa na 
tym odcinku, ale byłoby lepie], 
gdyby się mieściły np. w dwóch 
miastach.

Kierowanie rozwojem drobnej 
wytwórczości potrzebne jest i dla­
tego, by zapobiec dublowaniu tej 
same] produkcji przez kilka zakła 
dów. Rady narodowe i komisje 
planowania powinny na te sprawy 
zwracać baczną uwagę. Ważne 
jest bowiem nie tylko „co" lecz I 
„ile" zakłady nasze winny produ­
kować, by nie dopuścić do gro­
madzenia w magazynach towarów 
nie znajdujących zbytu.

I. L

W dniu • bm. w Xosea11ńsklej rabryce Mebli wprowadzona 
została nowa metoda pollturowania łóżek, tzw. natryskiwanie 
mechaniczne. Dotęd politurowano poszczególne elementy ręcz­
nie, co wymagało dużego nakładu pracy. Nowa metoda Jest 
wydajniejsza 1 lżejsza. Zamiast 3 robotnic pracują obecnie przy 
pollturowanlu dwie osoby.

Na zdjęciu widzimy Annę Wasilewską 1 Irenę Aleksie]ew, 
przy pollturowanlu metodą natryskiwania mechanicznego.

<D. J)

spraw, aotyczącycn np. potyczek 
na remonty, klasyfikacji Ziemi, 
przydziału łąk itp.

W gminie bardzo słabo pracuje 
komisja rolna, a instruktor rolny 
- zatrudniony na tym stanowisku 
dopiero od miesiąca, nie umie 
jeszcze sobie poradzić ze wszyst- 

I kimi problemami i w zasadzie 
znikąd nie otrzymuje pomocy. 
Wręcz odwrotnie, utrudnia mu się 
pracę choćby w ten sposób, że 
już od dwóch tygodni nie otrzy­
muję wypłat na delegacjo. Praca 
instruktora rolnego w gminie jest 
trudna i odpowiedzialna i dlatego 
trzeba mu szczególnie pomagać, 
tym bardziej, gdy nabywa dopiero 
zawodowe doświadczenie.

Do niewłaściwej pracy GRN 
przyczynia się oprócz złej sytuacji 
kadrowej i to, że nie otrzymuje 
ona odpowiedniej pomocy ze stro­
ny KG partii. Sekretarz KG niby 
pomaga prezydium GRN, ale tak 
właśnie, jak nie powinien. Za­
miast kierować politycznie pracą, 
wskazywać na istotne prob'emy 
i sposób ich rozwiązania, sekre­
tarz KG w wielu wypadkach pra­
cuje za prezydium GRN.

Nic też dziwnego, że GRN w 
Rogowie utraciła właściwy kieru­
nek swej pracy, że nie spełnia 
roli dobrego gospodarza swego 
terenu. Uszły więc jej uwadze 
przygotowania do tak ważnej ak­
cji, jak wiosenne siewy. GRN in­
teresuje się nimi jedynie wtedy.

[gdy trzeba pisać sprawozdanie 
dla PRN.

W Rogowie do kompanii wio­
senno-siewnej przygotowuje się 
solidnie miejscowy GOM. Remon. 
ty maszyn przeprowadzane są pla­
nowo i z troską o jakość. Niewąt­
pliwie duża jest w tym zasługa 
POM w Tychowie, którego przed­
stawiciele zjeżdżają często do 
GOM-owskich warsztatów służąc 
radą i konkretną pomocą. Ciąg­
nikami POM ściągnięto np. siew- 
niki z gromad, ponieważ GRN nie 
rozwiązała tego problemu we 
własnym zakresie. Do akcji wio- 
senno-siewnej przygotowuje się 
też miejscowy GS, niemniej jed­
nak i tu widać brak kierowniczej 
roli GRN.

Nie rozpracowano dotychczas 
harmonogramu rozprowadzania 
nawozów sztucznych, których jest 
w tym roku pod dostatkiem, nie 
dostarczono do GS-u zapraw do 
nasion i potrzebnych urządzeń.

Brak kierownictwa GRN i pracy 
politycznej ze strony KG widać i 
w gromadach, które nie śpieszą 
się z przygotowaniami do sie­
wów. Chłopi nie wywożą obornika 
na pole, nie kupują nawozów, nie 
wymieniają ziarna. Nie uczyniono 
dotąd nic w kierunku zorganizo­
wania w gromadach pomocy są­
siedzkiej, nie uzgodniono jej za­
tem z planem wypożyczania ma­
szyn od GOM-u; nie ma w zasa­
dzie clanów likwidacji ugorów, a

są to przecież sprawy istotne, 
I sprawy, których rozwiązanie na 
i czas w poważnym stopniu zade- 
1 cyduje o pomyślnym przeprowa­
dzeniu kampanii wiosenno-siew- 

I nej.
| Czas najwyższy, by dokonać 
przełomu w pracy GRN i KG par­
tii w Rogowie. PRN w Bialogu- 
dzie winna natychmiast polepszyć 
sytuację kadrową w gminie, ob­
sadzić przede wszystkim etaty 
przewodniczącego i sekretarza 
GRN, usprawnić pracę komisji 
rolnej Oraz systematycznie poma­
gać w pracy instruktorowi rolne­
mu. Komitet Powiatowy partii wi­
nien natomiast ustowić odpowied­
nio do pracy sekretarza KG.

W GRN należy: rozpatrzyć za­
ległe podania chłopskie; wszcząć 
pełną mobilizację mieszkańców 
gminy do przygotowań do akcji 
wiosennych siowów. W związku z 
tym należy sporządzić w groma­
dach plan likwidacji ugorow, zor­
ganizować pomoc sąsiedzką i u- 
zgodnić ją z planami wypożycza­
nia maszyn z GOM-u, jak naj­
prędzej ustalić z GS-em plany 
rozdziału nawozów i plany wymia­
ny ziarna kwalifikowanego dla 
poszczególnych gromad, a w o- 
góle na szczeblu gminy organizo­
wać i koordynować przygotowa­
nia do kampanii wiosenno-siew­
nej, mając na uwadze poważne 
jej znaczenie dla wzrostu plo­
nów.

ANNA JEZIERNICKA



do użytku 275 Izb mieszkalnych 
■ w pierwszych miesiącach 
roku przyszłego dalszych 270 
izb. W tej pierwszej części 
Starego Miasta znajdzie m. In. 
pomieszczenie nowoczesny ho. 
tel miejski dysponujący oko* 
to 200 miejscami. W roku 1959 
na Starym Mieście w Koszali­
nie przybędą dalsze bloki li­
czące ponad 1 tys. izb.
Budowa Starego Miasta 

trwać będzie kilka lat. Ta 
nowa dzielnica Koszalina skła 
dać się będzie z kilkunastu 
kwartałów, a domy, które tu 
staną posiadać będą nowocze­
sne mieszkania zaopatrzone w 
gaz. centralne ogrzowanle, ła­
zienki ltp.

Mieszkańcy tej dzielnicy o- 
trzymają dom towarowy, licz 
ne sklepy i punkty usługowe, 
bar mleczny, aptekę, przed­
szkole i żłobek.

Domy Starego Miasta w Ko 
szalinie otrzymają piękną o- 
prawę architektoniczną, w 
której uwzględnione zostaną 
charakterystyczne cechy bu­
downictwa regionu Pomorza 
Zachodniego. ■

Ulice nowej dzielnicy zo­
staną zadrzewione. Powstaną 
tu również liczne kwietniki i 
skwery.

Piękno Starego Miasta w 
Koszalinie uzupełni stara za­
bytkowa część śródmieścia, 
(która zostanie również odbu­
dowana), posiadająca dawne 
■rury obronne, zabytkowe ka- 
mień łezki, kościół Mariacki i 
część zamkową.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Jeszcze w roku ubiegłym 
rozpoczęto budowę nowego O- 
sledla Władysława IV — no-

Trzeba otworzyć okno, prze­
wietrzyć dobrze tę atmosferę 
braku troski o człowieka 1 — 
jak najprędzej zreperować piec.

K. 2.

(6)

A Wooderson biegł w środku stawki 1 regulował sobie 
tempo spoglądając na stoper. Nie dbał o to, że rekordzista 
świata Fin Helno rwał co 611, Jakby chclał na pierwszych 
okrążeniach rozstrzygnąć losy walki.

Helno prowadzJł przez trzy kllomet®’, a ostre temjx>, Jakie 
nadał zaraz po 6tancle, nie dla wszystkich było możliwe do 
utrzymania. Stawka podzieliła się więc na dwie grupy. W czo­
łówce za Helnem biegli: latający Holender — Slykhuls, 
Szwed Nyberg, Wooderson, Relf, Pujason 1 Mimoun, a tuż 
za nim Emil. Kilkadziesiąt metrów za tą grupą walczyła re­
szta uczestników biegu bez żadnych nadziel na powodzenie.

Slykhuls biegł po zwycięstwo. Jeszcze na 400 m przed 
metą był wyraźnym liderem i faworytem. Publiczność głośno 
go dopingowała. Nikt nie doceniał wówczas angielskiego 
profesora. Kiedy dzwonkiem oznajmiono ostatnie okrążenie. 
Wooderson ostrym sprintem zaatakował Holendra i po chwi­
li wśród niebywałego entuzjazmu tłumu wyszedł na czoło 
Emil biegł drugim torem nierozważnie szafując na wirażach 
siłami. Nic dziwnego, za wszelką cenę chclał zbliżyć 61ę 
do Anglika. Było to zadanie ponad Jego 6lły. Na finiszu 
szybki jak myśl Wooderson swobodnie oderwał się od rywali 
1 przerwał taśmę w czasie —14,08,6, drugi był Slykhuls, 
który 'Uzyskał 14,14, trzeci Nyberg — 14,23, a dopiero czwar­
ty faworyt biegu V!llo Helno, a tuż za nim Zatopek.

Ta piątka została przedstawiona królowi norweskiemu Ha- 
skonowi, który, składalac powinszowania zwycięzcy, powie­
dział. że nigdy Jeszcze nie widział równie dramatycznej 
1 szlachetnej walki nad tę, która rozegrała się na dystansie 
5 km.

Zatopek o 14 6ek. pobił rekord kraju, ale nie był z tego 
wyniku zadowolony. Uznał, że jogo trening był nie wystar­
czający. Trzeba było przecież znaleźć odpowiednią receptę, 
aby dorównać WoodereonowI czy Slykhulsowl.

woczesnej dzielnicy miasta.
W pierwszych trzech blo­

kach nowego osiedla w ob­
szernych, Jasnych mieszka­
niach posiadających m. in. 
centralne ogrzewanie 1 łazien­
ki. mieszkają Już liczne rodzi­
ny. Jeszcze w roku bieżącym 
na osiedlu tym powstanie 
czwarty blok, w którym poza 
81 izbami mieszkalnymi mie- 
śclć się będą punkty usługo­
we: fryzjerski, szewski i kra­
wiecki oraz sklep wlelobranżo 
wy. W roku 1955 osiedle Wła 
dysława IV liczyć już będzie 
5 bloków, posiadających ogó­
łem 381 izb mieszkalnych.

Budowa osiedla Władysła­
wa IV zakończona zostanie w 
latach najbliższych. To pierw 
sze nowe osiedle Koszalina 
posiadać będzie około 25 no­
woczesnych bloków mieszkal­
nych, liczne sklepy i punkty

Na zdjęciu: Od lewej: Zofia Oszywa I Zofia Tyska na budowle 
nowych bloków mieszkalnych.

Ą (Fot CAF).

KIEROWNIKA SEKCJI ADMINISTRACYJNEJ zaangażuje od zaraz 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego - Hurtownia 
w K,-a!ine, ul. Morska 13. Oferty prosimy składać na wyżej po­
dam adres. _____________ ^-42-0

usługowe, oraz wszelkie urzą 
dzenia socjalne.

Kontynuując budowę osiedla 
Władysława IV przystąoiono w 
roku bieiącym do zabudowy 
śródmieścia Koszalina, gdzie 
powstanie nowa dzielnica — 
Stare Miasto.

Obecnie trwają tu Intensyw­
ne roboty przygotowawcze — 
odgruzowywanie przeznaczo­

nych do zabudowy kwartałów 
oraz roboty ziemne.

W najbliższym czasie rozpo. 
czną się na Starym Mieście 
prace przy budowie trzech 
pierwszych kwartałów nowej 
dzielnicy, w której jeszcze w 
tym roku zostanie oddanych

Po odnowieniu wiciu do­
mów oraz odremontowaniu se­
tek mieszkań zniszczonych na 
skutek działań wojennych 
przystąpiono do płanowel prze 
budowy starego Koszalina na 
nowe, piękne miasto socjali­
styczne.

KOSZALIN — „Nowa Huta* — 
nieczynne.

„Młoda Gwtrdla**— Rokossowo *- 
,Wesele w Ecser”

Seans fodt. 19.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Złodzieje rowerów"
Seanse godz. 16, 18 1 20.
sławno — „Sława* — 

„Kotowski"
Seans godz. 12.
DARŁOWO — „Bajka* »• 

„Lubow Jarowaja* II seria
Seans godz. 12.
UWAGA! Repertuar kin poda- 

jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Dnia 17 lutego 1954 r. w godzinach rannych prze­
stało bić serce drogiego kolegi

JANA LASKOWSKIEGO
nauczyciela Liceum Pedagogicznego

W Zmarłym tracimy przyjaciela, doradcę I dobrego 
pedagoga, który w swej długoletniej pracy położył wy­
bitne zasługi w dziedzinie wychowania młodego poko. 
lenia.

Łączymy wyrazy głębokiego współczucia — ionle 
i 6ynom Zmarłego.

Dyrekcja 1 Grono Nauczycielskie 
Liceum Pedagogicznego 

w Koszalinie

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudnią natychmiast Koszalińskie 
Zakłady Gastronomiczne w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 28. Oferty 
należy składać w Dyrekcji KZG, Koszalin, ul. Zwycięstwa 28 - dział 
kadr. K-44-0

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W BYTOWIE 
wspólnie z MIEJSKIM HANDLEM DETALICZNYM 

organizuje w dniu 21 lutego 1954 r. punktualnie o godz. 13 

SPOTKANIE Z KOSUMENTAMI

które odbędzie się w Powiatowym Domu Kultury w Bytowie. 
Po części oficjalnej odbędzie się bogata część artystyczna 
zespołu świetlicowego PSS Stupsk. - Społeczeństwo miasta By­
towa prosimy o jak najliczniejszy udział.
K-45-1 KOMITET ORGANIZACYJNY

W Koszalinie 
rosną nowe domy Zwycięstwo 

sztafety radzieckiej w Falun
W środę 17 bm. w dalszym 

ciągu narciarskich mistrzostw 
świata w Falun rozegrano bieg 
na 15 km (otwarty | do kom­
binacji) oraz sztafetę kobiet 
3x5 km.

Bieg na 15 km zakończył 
się potrójnym sukcesem Finów 
Zajęli on) trzy czołowe miej­
sce w kolejności: 1. Hakullnen 
- 55.26, Vlltanen — 55.37 
1 Kluru — 56.07. Na czwar­
tym miejscu uplasował się za­
wodnik radziecki — Terentiew.

Norwegowie odnieśli podob­
ny sukces w kombinacji kla­
sycznej. zajmując czołowe 
miejsca: 1. Stenersen, 2. Gun. 
densen, 3. Mardalen.

Sztafeta kobiet zakończyła 
się zwycięstwem drużyny ra­
dzieckiej, która stoczyła za­
ciętą walkę ze sztafetą Flnlan* 
dli. Zespół radziecki wygrał 
różnicą 25 sek., uzyskując 
czas 1 05.54, 2. Finlandia — 
1.06 19, 3. Szwecja ~
1:08.32.

W niedzielę 14 
II. 54 r. rozegra­
no w Falun (Szwe 
cja) w ramach 
narciarskich mi­
strzostw świata 
bieg na 30 km, 
który zakończył 
się sukcesem re­
prezentanta ZSRR 
- W. Kuzina. Po­
konał on koalicję 
biegaczy fińskich, 
zajmując pierw­
sze miejsce i zdo 
bywając pierwszy 
tytuł narciarskie­
go mistrza świa­
ta dla ZSRR.

Na zdjęciu:.W 
Kuiin.

(Foto-CAF)

Po powrocie do kraju Emil stał sie przedmiotem ostrych 
ataków prasowych. Opinia czekała na Jego zwycięstwo 
i żadną miarą nie chclala pogodzić się z faktem, iż za­
jął on dopiero piąte miejsce. Wiele gorzkich chwil prze­
żył wówczas Zatopek. Ale nawet złośliwe oplnie prasowa 
nie zniechęciły go. Przeciwnie. Trenował ze zdwojoną 
energią.

Pod koniec roku Emil miał możność zapoznać sie z opl< 
nią Paavo Nurmlego na temat światowej czołówki dy­
stansowców. Ten „wielki niemowa”, Jak o Nurmim lu- 
bill pisać dziennikarze skandynawscy, stwierdził miano­
wicie, że rok 1947 przyniesie rewelacyjne wyniki Villo 
Helno, a Jest na świecie Jeden tylko człowiek zdolny 
Finowi zagrozić. To Sydney Wooderson. Emil wzru­
szył tylko ramionami. Miał szacunek dla rekordowych 
osiągnięć Nurmlego, ale nie miał zaufania do Jego prze« 
powiednt. Owszem — Heino był świetnym biegaczem, 
czyż Jednak nie ma sposobu, aby uzyskać lepsze niż on 
wyniki?...

Na wiosnę Zatopek ustanowił dwa nowe rekordy CSR. 
Na 3 km czasem 8.13.6 min. 1 na 5 km — 14.08,2 min. 
Opinia światowa ze zdumieniem 1 niedowierzaniem przy­
jęła wiadomość o rezultacie Zatopka w biegu na'5 km. 
Wkrótce wszyscy mogli się przekonać, że nie bvł to błąd 
sędziów mierzących czas. Zatopek został zaproszony do 
Helsinek, aby zmierzyć się z Vllio Helno. Przybyło na 
ten pojedynek blisko 30 tysięcy widzów absolutnie pew­
nych sukcesu swego rodaka. Już pierwsze okrążenia za­
chwiały tą pewnością. Zatopek nadał biegowi olbrzymie 
tempo 1 uciekł Finowi o ponad 30 metrów. Tak prowa­
dził przez 3 km. Helno rozpaczliwym atakiem doszedł 
Jednak Zatopka i następnie go minął. Kto żyw na stadlot 
nie zerwał się z miejsca. Bo ledwie Fin usadowił 6ję na 
przedzie, musiał ulec przed energicznym atakiem Emila.

Odtąd na każdym okrążeniu zmieniało się prowadzenie. 
Raz na przedzie był Zatopek, na następnych 400 metrach 
zmieniał go Helno. Uszy pękały od niesamowitego wrza­
sku panulacego na widowni. Takiego biegu. Jak długo 
istnieje lekkoatletyka, Finowie Jeszcze nie widzieli.

Na ostatnim okrążeniu prowadził Helno. 0stro przy tym 
finiszował. Emil resztkami sił rzucił się do ostatniej ofen­
sywy. Na prostą wbiegli razem. I na przestrzeni 100 
metrów trwała fantastyczna walka, którą na mecie roz­
strzygnął nieznacznie na swoją korzyść Zatopek. Naza­
jutrz po tym biegu Paavo Nurml zmuszony był powiedzieć: 

(C. d. n)

Piecyk dymi...
Kłęby dymu w dziale sprze 

daiy Koszalińskich Zakładów 
Mięsnych przy ul. Morskie) o 
kryły pracownicę teqo działu 
czarnym obłokiem. Rozmawia­
liśmy — nie widząc się nawza­
jem.

— Wypisać specylikacjęł Zn 
raz wyjdę na podwórze — tu 
nie można — piecyk dymi.

Zgrabiałymi z zimna palca­
mi urzędniczka ujęła ołówek...

— Dlaczego nie naprawią ple 
caf

— Dyrekcja mówi, ie nie ma 
czasu zajmować się takimi dro 
biazgami. Zapewne dym z ze­
psutego pieca przysłonił Je/ wt 
dok pracowników, marznących 
w żle opalanym, zadymionym 
pokotu.

Komunikat 
ZB o W i D
Na dzień 12 hm, godz. 12, Za­

rząd Okręgu ZBoWID zwołuje 
nadzwyczajne walne zebranie 
członków z terenu miasta 1 po­
wiatu koszalińskiego, poświęcone 
ważnym sprawom organizacyj­
nym.

Walne zebranie dokona m. in. 
wyboru nowych władz zarządu 
grodzkiego Związku na m. Ko­
szalin.

„Tytan bieżni”
Opowiadanie na tle pamiętnika 

Emila Zatopka opracował — W. Zachar

Na zdjęciu: Zolla Zdenlcka, Teresa Kreft I Eugenia Sawczak 
sortują cegły na nowej budowle. W głębi — nowowybuclowany 
gmach Banku Narodowego. (Fot CAF).

Koszalin — podobnie 
lak Inne miasta w okre 
sie panowania kapitalizmu, 
prócz wspaniałych willowych 
dzielnic bogaczy, zabudowany 
został bezplanowo małymi, 
czynszowymi kamieniczkami, 
z bardzo nietrwałego t. z w 
muru pruskiego, które pozba­
wione były wszelkich urzą­
dzeń sanitarnych.

Lekkoatleci 
białogardzkiego 
Kolejarza 
rozpoczęli treningi

Sekcja lekkoatletyczna ZS „Ko­
lejarz" Białogard rozpoczęła tre­
ningi przed rozpoczęciem bieżące­
go sezonu. Treningi odbywają się 
we wtorki, czwartki i soboty o 
godz. 19-ej w sali Liceum Ogól­
nokształcącego. Zapisy do sekcll 
lekkoatletycznej przyjmuje sekre 
tarlat codziennie w godzinach od 
18-ej do 20-ej, za wyjątkiem so­
bót 1 świąt.

(A. K)

20 bm. Plenum
Rady Wojewódzkiej 
LZS w Koszalinie

W sobotę. 20 bież, mles., 
odbędzie się w Kosza, 
linie poszerzone posiedzenie 
plenarne Rady Wojewódz­
kiej LZS. W posiedzeniu we­
zmą udział przedstawiciele 
władz zrzeszenia z terenu ea. 
lego województwa oraz człon­
kowie prezvdluin Rady Woje­
wódzkiej. W obradach wezmą 
udział również komendanci po« 
wlatowi PO „Służba Polsce”.

Zadaniem Plenum Jest pod­
sumowanie dotychczasowego 
dorobku sportowców wsi kosza­
lińskiej. W oparciu • kry­
tyczne przeanalizowanie osiąg­
nięć, działacze LZS-ów wytys 
czą plan pracy na rok bieżący.’
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